Prenumerata w miejscu kwartal< Koy . Prenumerata na prowincji z opłalą 
d- Mie złip. 12— miesięcznie złp. 4« = i .. „pocztową złp, 20 kwartal, ię. 
Ner pojedyńczy gr. 6. I ; a 


w Warszawie dnia 7 Lipca 1828. roku w Poniedziałek. 
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ny jako wierzytelność hypotekowaną, niewłaściwie ga» 
mierzył poddać ją klassyfikacji i lchyjić ewekucjia ad- 
ministracyjną do dzierżawy wystósowaną; hie właściwie 
lakże zastósował do. obecnego przypadku Amt. 54 pad > 
mienionego. postanowienia, który stanowi podział: sado- 
wy funduszów z dóbr pobranych i do depozytu sado- 
wego złożonych w razie tylko zbiegu wierzycicli z wpi- 
su hypotycznego uprzywilejowanych, i innych hipole= 
cznych, i w razie ustanowionćgo dożoru nad dochodami 
lub zapowiedzenia ich, nie w przypadku poszukiwanych 
sa skarb podatków publicznych, klóre, jako pierwsze; - 
żadnegoruszczupienia doznawać nic mog} przez klassy- 
fikaeją i podział. ZĘ : 
Z tych zatém powodów ogólne zgromadzęnie rady stanit 
znajdując spór przez kominissją rządową przychodów 
i skarbu wprowadzony, usprawiedliwionym ; dziaTania 
trybunału cywilnego województwa kaliskiego przeciwne 
posziikiwaniom administracyjnym względnic kanonu 2. 
dóbr Soborzyce i Okołowice skarbowi należnego, ża hie= 
byte uznaje; a w szczególności wyrok: tegoż trybunału 
z dnia 15 kwietnia 1820 r. uznający właściwość jego 
jurisdykcji, uchyla mocą niniejszego wyroku. 
-Działo się w Warszawie na posiedzeniu ogólicgo gro: 
madzenia rady stanu, dnia 2 lipca 1828 roku.=- Minister 
wyznań, religijnych i oświecenia publicznego, prezydu- 
jący: (podpisano) Sian. Grabowski. (14 8.) — Główny 
„sekrelarz ogólnego zgrómadzenia rady stanu, rade2 piaw 
nu nadzwyczajny; (podpisano) J. Tymowskć. eje 


D, Pa j o Ma c F 4 s 
Wiadomosci Krajowe i Zagraniczne. 
-KROLESTWO POLSKIE. Warszawa. — Bada ad: 
ministracyjna na posiedźeniu swćm dnia I b. m. mia. 
nowałą JP. Kazimierza Sufczyńskicgo, adjunkla wy: 
działu administracyjnego w kommissji wojewódźiwa 
mazowieckiego,  kommissarzem obwodu „Warszawskiego: 
—Wimieniu Króla. — Ogólne zgromadzenie rady | 
stanu. Rozwiązując na mocy art. 73 ustawy konstytucyj: || 
nej i 80 statutu organicznego 0 radzie slanu, zapowie:_ 
dziany. przez kommissją wojewódziwa kaliskiego trybu- | 
nałowi cywilnemu I. instancji tegoż województwa, a 
przedstawiony radzie stanu przez kommissją rzą- 
dową przychodów i skarbu spór jurisdykcyjny w spra: 
wie OT) nerale kassy wdów w Berlinie przeciw 
skarbowi publicznemu królestwa polskiego, z wnio- 
kiem: 4 ody, i a 

Aby rada stanu działania władzy. administracyjnćj 
względem poszukiwania należności kanonu z dóbr gra- 
ejalnych Soborzyce i Okołowice za. ważne uznawszy, 
wszelkie działaniom tym przeciwne akta i żądania, a w 
szczególności wyrok Uybunafu cywilnego województwa 
kaliskiego z d. 15 kwietnia 1526 uchyliła, przy skazaniu 
dyrekcji jeneralnćj kasy wdów na koszta processu. 

Po wysłuchaniu rapportu kommissji instrukcyjnćj 
i rożtrząśnieniu akt: DET 

Zważywszy: iż kanon w mowie będący należy ido 
rzędu podatków publicznych skarbowi opłacających się, 
aprzywiłejowanych i wpisu do hypoteki nicpotzebują- | 
eych, a to w myśl prawa sejmowego o. podalkach z roku 
A8II w tytule: »Q zach iniu podatków dawnych pod 
liczbą 5 jako też ustawy sejmowćj o hypolekach z ro. 
kd J88 GtG ea aa 

Zważywszy: że należność kanonu tego aczkolwie 

isana do hypoteki terazniejszćj między ciężary wieczy- 


' FRANCJA: — Król Sardyński darował kolegjam pe- 
zuickiemu w Chambery 700,000 fr. Nie polwierdza się 
| dotychczas wiadomość o odkrycia spisku „w Ncapolu; ike 
się zdaje, powsiała ona ziąd, iż policja uwięziła Filhs 
zagranicznych podróżnych, których papiery nie były w 
dobrym porządku: <==Gazcżą Gods enna donosi z lisim- 
sté i ścieśnienia własności, natury przecież podatku dnia II czerwca z Tryestu pisanego: Biegają tui roama= 
przeżz to mie traci, i M ile wieści ô nadzwyczaj czynnych. kommunikacjach dy- 
"Zważywszy: że poslanowienio namiestnika królewskie- i plomatycznych między gabinetami wiedeńskim, turyfi= 
go z dnia 2 września 1823 r. w art. Ll, 16, 20, 22 a skim i neapolitańskim. Zapewniają że: najwyższa poh- 
ödatki do skarbu przed wszystkiemi innemi naleźnóć cja medjolańska rózkazała wszystkim władzom królestwa 
ciami zeeny dzierżaw w drodze zajęcia sądowego za- lombardzko-weneckiego, aby podwoiły baczność na Gh< 
licytowanych dia tegoż skarbu zapewnione i wprost do jj dzoziemców, / którzy „Alemogą dostatecznie: usprawię- 
kass publicznych wwicsione mieć chce, czego akta licy- || dliwić przyczyn, dla których w wyższych Włoszech przes, 
tacji dzierżawy dóbr Soborzyce i Okołowice nie zawa- bywają. W Mantai i Weronie miano uwięzić wiele 
rowały; wreśzcie. ; podejrzanych osób. Podobne. ostrożności zacho w ują w 
Zważywszy: że trybunał cywilny województwa Kali- kraju piemonekim. Zdaje się, iż rząd posiada pewne 
skiego w brew tym przepisom uważając kanon rzeczo- | wiadomości o istnieniu tajnych towarzystw, maj qeyeh 
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stosunki w zagranieznemi. Korpus austrjacki mæ się || życie w więzieniu: — Sir Doyle oddali! się za stólicy, 
gromadzić po drugićj stronie rzeki Po.— Pierwszy sekre- i spieszył do Oporto, ale wysłany za nim oddział woj- 
tarz legacji poselstwa franeuzkiego w Lizbonie, hr, Vau- || ska, doścignął go i przyprowadził do więzienia w Be- i 
dreuil, przybył dó Paryża Z depeszami po podróży nader lem. — Mówią, że Don Miguel ma zamiar utworzyć | 
spieszaćj. Gazeta godzienna domyśla się, Że przywiózł putk z samych Negrów, z których każdy będzie pobie- Í 
wiadomość o przytłamieniu rewolucji w Oporto, i że | rat. codziennie po § sous i bochenek chleba. = W 4 
stany przyznały koronę Don Miguelowi. — Okręt linjo- Kondeixa zapalili powstańcy, klasztór: == ‘Don Miguel 

= GiM chce się bronić w zamku S. Jerzego:—Ze wszystkich 


wy 080 działach z 4 fregatami, połączył się z dywizją | chce s | i | 
w Breście, gdzie okręty naładowane zostaną żywnością || okrętów brazylskich, zabrano majików do służby rzą- 
e, | a $ w AB" a (GBF). | 


i amunieją. ; (G B.) l 
TURCJA i GRECJA. — Donoszą od granic Rossji, że 
60,000 Turków w Bosnji,. otrzymało rozkaz wyruszenia 
do obozów przeznaczonych. Większa część już w nich 
stanęła. Oprócz téj siły ściągnięto znaczne wojsko z 
głębi Turcji dla obrony Bosaji i Serwji, — Podług ig 
stów -z Bukaresztu, mylnie wzięlo za'morowaą zarazę, 
zwyczajne tam o tćj porze choroby gorączkowe, ale i 
przeciw tym użyło najskuiecznicjszych srodków. — Ga- 
zeta powszechna. donosi z Slambutu, że Porta obawia 


PORTUGALIA. — Z Lizbony pod d, „00 czernica. — 
4, listów pisanych: do Paryża, za których wierność 
rçezy nie możemy, dowiadujemy się o następują- 
cych szezegó łach. Nie byliśmy nigdy w niepewnićj- 
SZAN położegiu. Przysposobiające się zdarzenia naba- 
ariają trwogi. Nieprzyjaciele Don Pedrzystów odgrażają 
aig, ciagle wysyłają oddziały przeciw powstancom, Ale. 
zachodzi obawa, aby się jedmi z drugiemi nie połączyji. 
Jąfant wydał dekret, powołujący po swoje chorągwie | 


wszystkich od r. 1820 dymissjowanych podofficerów i żoł- | 
nierzy; niepostuszni temu dekretowi będą aważani za” 
„zbiegów. Wszyscy officero wie, którzy od 22 lutego, to | 
jest od dnia przybycia Don Miguela do Lizbony, w woj- 

sky nie stażyli, otrzymali rozkaz stawienia się przed il r aneg 
sz efem szłabu głównego. Jnny dekret jest: téj „OSNOWY: Rai liczy 97,050; główne wojsko płaine 80;000 głów. 
Okoliczności teraźnićjsze wymagają użycia niektórych Nie liczą się do tego oddziały Jbrahima które mają do 
nadzwyczajnych środków dia służby wojska pod rozka- |-czynienia z Grekami. ` : > e (GH) 
i S RZ E LAE. ái 


się posuwać bój do osiateczności. + į 
—kReiscfendi miat pisać do Wiednia 7 czerwca z prośbą 
do gabinetu ausirjackiego o pośrednietwo do N. Cesarza 
rossyjskiego. — Podług spisu wojska lureckiego, z kancel-- 
larji wielkiego wezyra wydanego, wojsko tureckie nie- 
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zami J! K. M. zoslającego. Ten pan spaniaty, który otrzy- i 
maż już tyle dowodów prawości Portagałczyków, wzy- 
wa wszystkich, którzy posiadają uty, aby takowe do- | 
starezali jeneratowi porucznikowi de "Rose, naczelnie 
dowodzącemu artylierją królestw. — Mówią że oddzial 
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powslańców w prowincji Minho pobit Miguelistów, 2 Ę i, Ę ii eer 
Aby) wyregrodzió te stratę, posłano nowo wojska Don Mi- | #7 alter Scos i jegò, wiek spółdaemy | 2 
guela: — Zapewniają, 2e infant ‘nic do * wojska, p Są Pa 
ale do Blwas: wyjedzie, gdzie będzie czekał na (Ciąg dalszy ). i 


wypadek tych zaburzeń. „Twierdza Elvas jest dobrze Przedmiotem wszelkićj poczji by t oddawna człowiek, 3 
pbwarowana į tylko rzeka Gwadjana: oddziela ją od | a nowych romansów również nie-może' być inny prz 
Hiszpanii; gubernator z załógą tajntejszą sprzyja” infon- | dmiol, z tą tylko różnicą, że człowiek uważany był da 
towi— Oficerowie dawnego wojska, których minister woj- || wnićj pojedynezo, a w dzisiejszych utworach zbiorowo. 
ST Bohaterem ich' nie jest właściwie człowiek pojedynczy, 
ale lud cały. Lecz właśnie dla tego, wiążą się dzi- 
|sięjsze romanse Ściśle z naturą j rzeczywisią historją, 
gdyż cały! ród idzie za powolnym biegiem natury, a. 
tylko pojedynczy iwerzy sobie mamidła, Latwo jest 
poecie zrobić z pojedyńczego, “co "mu się podoba, ale. 
naród cały iusi uważać w rzeczywistości, Nie mogąc. 
lu samowolnie ‘tworzyć poezję; musi jéj- dochodzić w 
rzeczywistości. ‘Chociaż nie raz szczęśliwie człowieka 
idealizowano, nigdy jednak nie powiodło sig "wyidea> 
liżować cały lud, lub przypajmiićj oddzielną jaką spor 
łeczność... Marzenia onarodach idealnych, były zawsze, 
bardzo czcze i nadęte, a 'upi (szania narodów byt mar 


r, 


el wyobrazić, 
a naturę. 


"Sama natura wskazu 


tu właśnie ną swąs_ 
*obrazki kióryok je- 
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dynym zamiarem: jest odbić krajórys, są zwykle | niecznością 1,00 «w nić! z razu ACER sig utrudzaś 
bawidełkami tylko, i malarz zawsze „wyższy „jest od || ścieśniać, co się zdawało drobae i Pospajiw, to przy- 
poety tam, gdzie: ostatni * “tylko z iamiym` chce się zró-.|| wdzieje nowe wdzięki. Rzeczywistość od Któnój w kraj 
wnać. -Inaczćj ma się rzecz, „gdy pocta łączy” „ducha destów odbiedz usiłował, nabędzie dla niego Czara 
Mż gi który malarz nie może oddać. Ale je- | cichego ale dzielnego. ‘Peten przeczuć, zđa-mu się że 
szcze wię ksze Szwyciężiwo odnosi mowa nad kolorem, znachodzi w naturze swięlą sironę, którćj wsnarzeniach 
"pocia nad malarzem, tam, gdzie idzie o. 0 ozn znaczenie: najśmielszych nadaremnie może szukał i szukać za- 
historycznego ducha jakówćj okolicy. Właśnie ten, przestał. 'To także doprowadzi go wkrótce do lege 
„duch historyczny jest tem w okolicy co. najbardzićj iż w ogrodzie wielkim życia, wszystko zn jdzie w spo- 
zajmuje, aajwięcćj ma powabu i stanowi jéj poczję..|| sobie swoim zajmującćm, szezególnićj zaj Że znajduje 
Nadaje go duch mieszkańców. Nietylko ziemia udziela: całość w harmopijnym uwiązku iw powa? nej roz uai- 
jakową własność ludowi, tale także przynajmnićj "w || tości. Kwiatek kiórym.g gardził dawnićj, ukaże mu war- 
„iiaginacji naszćj udziela ją lud ziemi. *Tóćm różni się || lość sweją, kiedy pozna. jakie jego w vatośei zna- 
każda ziemia historyczna od ziemi nowo: odkrylćj i ije-|| czenie. | Tak więc dziwne destrzeże powaby w rze- 
Bzcze niezałudnionćj; to także stanowi różnicę między. czy wistóm Życiu leraznićjszości i przeszłości, w 
jednym: a drugim załudnienym krajem, ` różnicę więk- || rzeczywisićm bycie. ludzi i w ich działaniu, a o „przy: 
szą od- ój jaka polega na samych własnościach fizycz- szłości i ideałach jój jeśli nie zapomni, le przynaj paniej 
nych. Niemożemy sobie pomyślić kraju, iżbyśmy za- || nie do nićj jedynie będzie przywiązany. Powiedzie się 
razem nie pomyślili o narodzie, jego charakterze ji |'poceie przyswoić poezji sposobem nowymi wdzięczny. m, 
historji, i dopićro przez to połączenie ukazuje nam się || co do tychezas zdawało się rzeczą niepodobyą, eo do 
kraj z powabem roinanlycznym. Lecz powabu tego nie RE AE i uloinego wiersza nie zdawało się być 
może nikt lepićj odsłonić, jak poet! la, klóry maluje nie || godnóm.fbBedzie on umiał oddzielić z pośród ludu po- 
tylko okolicę, ale lakże dad i jego historję, który nas || społitego, © człowieka, dia tezo tylko, że człowiek len. 
rżenosi w życie nietylko natury i przestrzeni jak ma- || należy do lego ludu, do tego stanu, že w Ićj okolicy i w 
Ea ale także w czasy i zdarzenia.3 Pocta ma jeszeze || pewnym żyje czasie, a ie wszystko nada wdzięk ro» 
tę korzyść, że nas zajmuje okolicami, które nie byty- ; mantyczny, który Z innych względów nie wymaga zna- 
by *zajmujące, gdyby je wystawiał tylko malarz. > || komiićj osobistośej/ Nic ujrzymy w lym człowieku oso- 
SĘ Fizyczny charakter ludu, natura pochodzenia, tem- ys: bohatera, pasterza, karykatury, ale znajdziemy w 
nim reprezentania jego ludu, jez 70 £zasu i jeg8 «bycząe 


` perament, w którym natura rozwija niewyczerpa ną pet- 
iność zajmujących właściwośei i głębokości romantycz- | jów. Wdzięk romantyczny którego nu udziela la fizogno= 
mia, pet dniesie się jeszcze przęz konirasty i w. końca i 


nych wdzięków, stanowi drugi pierwia iastek.| Tu etwarle 
ukażą nam się nietylko ladzie z rozmaitemi twarzami, 


jest dla poety niezmierne i i hato jeszcze uprawne pole. 
porusze! niani l w rozmaitych ubia ach, aletakże zoba- 
czymy ich żywych, dzi atających w ieh czasić i uprzy- 


-Poezje rozmaitych ludów miewaty dotychézas, tylko 
tojadiemy sobie całe ich właściwości. -Dol „yciiczag 


jakby pomimowolnie pięlno narodowe. Poeci usitowafi 

raczćj oddzielić od narodowości. to co wszystkim ludziom: 
zbyt przypadkowo albo obojętnie uważano parodęwość 
lub zbyt podług jednego wzoru oceniano wszystkie p: ta 


fesi wspólne, jak ożnaczyć samą narodowość. Łalwićj 
rody, chciano tylko to wykazać, w czem do ciebie | bye 


„bytoby > podzielić niezliczone mnóstwo: - bohaterów, 
o kiórych od wieków poczja na świal wydała, na klas- 
sy sysiemalu psyholęgicznego, w którym człowiek jest || ty podobne lub zrównać je przez cywilizację i oświatę. 
tylko przewzorowanym” członkiem swójcgo rodu, jak jj Ale już powszechaćj: ladzkości tax dziwnie u5ryla jest 
'pa _klassy jeograficzne i historyczne, albo że się wyra- || oryginaluość, różność i oddzielność ludów, jak w kolos 
żę fi ozolicznie, tatwićj ich podzielić podług analizy te- | rach światto,które od nich aigdy nie m7 e być. oddzie- 
‘go co być może, jak podług syntezy; lego čo jest rze- || lónc. Wszelkićj fizyczaćj różsiiey ludów, odpowiada pex 
wien temperament, pewien slopień: myslenia i czucia, 
pewien kierunek i właściwa: sita ducha, a dopiere 


„czywiście. "Większa część poczjź przenosi: tylko rzeczy 
a ludzkie w świat bajeczny, ` którego nigdzie. 
ałość lego usposobieBia objawia nam bózkręśowe bo- 
a Ai bezdenność ludzkości. 


ihi trzyma się pewnie oznaczonego miejsca 
éj epoki. AO ' Boha- 


terowiè poet lam, jak ich „pokazuje ż ierze-j|| | Z léw łączy | się irzeci pw duchowy charakter 
czywiste, ale tacy jak: sobie ieis rei sło ae du, sayli jego dusza. anie FE jest trudqiejsze, 
(Są oni ideatami wszelkich cnót- dub | rze jeśli j ajnićjszych, < odcieniach badać chcomy, ale 


doskonali + używają lub cierpią, o ile to ty! © w mocy 
jest ludzkićj, ale nie są wiernym rzeczywistości obra- 
zem. -Có jest z resztą naluralbiejszego i niewinnićj-- 
szęgo, N nad roskoszę „Amaginacji, których nam w rzeczy- 
wistości ' zbywa, i cóż dla ezłowieka wyżźsżego „Być mo- 
że nad idcalizowanie siebie samego jv poezji, nad uza- 
enianie i ubóstwianie: się w nićj przynajmnićj, kiedy 
cel ten w samóiwm życiu niedostępny jesi dła'niego. Po- 
'ezja kreśli człowiekowi drogć do wszelkićj wielkości, 
enoty i świętości, aby nie pozosiał w pospolitćm na- 
wyknieniu - do życia zmystowego. "Ale właśnie i im wol- 
nićj duch jego się wznosi, tym przyj aznićj spoglądać 
* może na przyrodzenie, i te pierwsze, ' a święte stosun- | 
oe nas z rzeczywistością Wiążą. Pojedna on się a kor) 


właśnie lo jest poezją, co w nićj tak trudne do wyczene 
pania. Narody równe są giemal w tów, że charakter 
ich nie może być zgrantowany, i i że mają bezdepną Ta; 
mantyczność która ukrywa zaród właściwego im ukształ=" 
cenia. W pażdyn ludzie znajdzie poela eoż świętego ii 
niepojętegó, ale zarazem uzna, Że mie zna przyczy» 
ny i sposobu pokazywania się takiego zjawiska, Oby- 
czaje 4 instytucje nie piętnuj: ą jeszeze wszystkiego ' €s 
w duszy ludów jest ukryte; sama historia dotyka tylka 

éj lajemniey i tylko kiedy niekiedy podaosi zasłonę, 
| Co ehwila zamyka historja okres, a co imiagęto nie serae 
lca już, ale w sai mym charakterze ludu wiecznie sączy 
się źródło nowjeh kształtów z głębokości miezgruntovwa= 
nój. Nowocześni Grecy SWOJĄ nam przykład najpige 


LJ CJ 5s . 
knićjszy i najoczywistszy narodowości wrodzonćj, nie- 
tkniętćj nalury naródowćj i nmysłu narodowego. ARA 
prawdzie nie można zaprzeczyć, że przyjaciel ludzi nie 
raz zasmiucić słę musi rzucając wzrok na ludy, ale 
z.drugiój siróny zarajduje. ón: wszelką wielkość ziemską 
w niewinnóni i dziewieżnem życiu: pokoleń, w których 
siła natury bez pośrednio to zdzíatata czego nić WB 
grodziła najwyższą cywilizacja.| Przypuścmy ludzkość 


RE uksztatconwą, jednakowość wsżystkich ludów. 


akże jednoslajnym, pustym. i bezbarwnym wydawaćby | 


się musiał świał w porównaniu z rozmajtyih ogrodem 
ludów. przeszłości. Gdy li 
wszystkie siramicnie ladów w jeden ocean powszechnej 
ludzkości, nie pozostatoby poelom, jak wzdłuż siriunie- | 
ni wracać się do Źródeł ido gór które sie wznoszą na. 
widokręgu hisłorji. 


su. Wyrazy le Szyłłera są prawdziwe także w zastósowa- 
niu do ludów.| Dusza ludów przybiera właściwe ksztalty, 
które tozpoznaijewy: w obyczajach, slanach `i społeczno- 


ściach stanach i społecznościach politycznych. W ksztaf- | 


tach tych zmienia się los łudu, a wewnętrznie. Taki 


sposób widzenia, nie obcy już historji, ptzystol tym | 


bardziej poecie, albowiem jest zupcłnic poctyczny, a 
poniekąd jedynym klnczem poctycznym do histótji:” Do- 
eta możę sianąć wpóśród ludu, "może się wziicść nad 
nim, może stanąć między ludami. Wk 
pokaże mu się historja z nówemi: wdziękami. Pósród 


ludw włać może w swoja poczję ów ogień ejczysty, | 


który zapala każde serce jednakowym żarem i kl 
miał zawsze miechybną dzielitość poetycką; to właśnie 
„jest, Hryka w romansie historycznym. IStanieli pocta nad 
życiem i czasem, wówczas będzie mógł zdjąć najczy- 
stszy obraz ludu; duch ludów odpowia:la najłepićj na 
zapytania nasze, podobnie jak echó, z pewnćj odiegłó= 
sci; dla tego najdobitirićj stychać go w tenczas, kie- 
dy przemawia z przeszłości; sam czas, zdziała to; cze- 
go potrzebuje poeta; gromadząc obraz ludów i historji; 
nadlo odlcytość dziejów rozciąga sama przez się nad 
każdym przedmiotem czarowną zasłonę. Wszelka prze- 
szłość, a szezegółnie przeszłość narodów, co zniknęły, 
, jest sama przez się poctyczna i tylko w teraznićjszości 
mistrzuje proza podobnie, jak z kraju w którem "żyjemy 
radzibyśmy wzlecić dła oglądania wielkiego panoramu 
ludów i nasycić dnsze mieżliczonemi obrazami i uczu- 
ciami. Poela wybiera z odległości i przeszłości spaja-. 
jące się obrazy i wystawia nam je przed oczy w'ralinach. 
oelycznych. Śpogiądamy na cudzą teraznićjszość; na 
wiał iony w którym wszystko tak jest naturalne, jak 
gdyby wszystko jeszeże Żyto | to slanowi ćpopciczność 
romansa historycznego. Nakonicć zgromadza poola roz- 
maile narod F) ; 
istotnie żywe ź sobą, miały zetknięcie” 'Fa wszelką wła: 
ściwość podnosi kontrast; a ścieranie się wzajcinne wy- 
woluje. najwyższą działalaość dacha 
wojnach i gwałtówrry chy str 
błyszczą syszystiie: kolory; fizognomie stają się wyda- 
tmićjsze,. budzą się uśpione siły isóbjawiają w namig- 
tnóściach podstawe umystifiądów, Na tym polega dra- 
mualyczność romansu’ historycznego. a 
+. | Po wszystko co się wyj powiedziało, przekonywa 


ôs 


ząświeniach mienią się i 
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k 


by filozofówie zamienić mogli | 


|| ją poczię, a właściwości Lćj nie należy fatłszować. 
A Za ostalni pierwiastek uważamy losy i czyny, to jest dzie: |; 
jeludów. »W tobie samym zaajdają się gwiazdy twojego 10- 


igdym punkcie | 


| bacza 
w sferę 


| które wpada częstokroć szkoła Walter-Skotla. Nicktórzy 


| nego stanu cywilizacji, weale różnym od dawniejsź 


wybiera w historji te epekż, w których || 


narodowego: Wj] 
/ stwo. Widowisko: bezpłatne. 


13%. 


że zawsze, tylko lud uważany być winien za właści« 
wego bohatera romansu historycznego. Z tem łączy 
się prawo że poeta powinien ile możności usitować á= 
by poezja jego była przedmiotowa, bo chociaż mu wol. 
no jest niekiedy wystawiać człowieka z własnemi my- 
slami i uczuciami, jednakże z ludem lub reprezentan- 
tami jego lak dowolnie niemoże postępować. Wizerun=- 
ki ludu powinny być zdejmowane wiernie i podług 
nalury, a pocia niemoże sobie nigdy pozwolić dowolne*, 
go przeobrażania jego historji. liczne romanse prze” 
konywają nas wszakże o podobnych przeobrażeniach. 
Niektórzy poeci przenoszą myśli, uezacia, potrzeby í. 
sposób myśłenia stronnietw ierazniejszego Czasu w us. 
płybione wieki i dópuszezają sią tym sposobem isłole 
nego grzechu poelycznego. Każdy czas ma własną swo- 
Poe: 
la na ziemi rzeczywistości powinićn zostawić poezję 
taka, jaką sama natura w ziemi *tćj zaszezepiła. = 
|, Nadto należy poecie unikać dwóch ostaleczności, jeśli 
ER nadać charaklerystyczność poezji ludów. Powie 
ien on obawiać się zarówno zbyt wielkićj wysokości, 
jako” zbytniej póziomości. Zbyt wysocy są niektórzy. 
bohaterówie histórji, którzy występują niejako z za: 
„kresu swego narodu, w których się przebija geniusz 


|catćj ludzkości, których przemożna siła zrywa prze”! 


paskę nawyknienia zwyczajów i właściwości narodu. 
Bohaterowie tacy gdziebądź się obrócą, wszędzie zwra* 
ają na siebie oczy wszystkich, a lud ukrywa się za 
nimi w ciemnćj głębi. ;Kto zatem kreślić chce obraz lu- 
du, powinien uchwycić jego środek, nie zaś takie wy 

ce punkla. Ale z drugićj sirony popaść możn 
zbyt poziomą, w którćj również boz zacie: 
mnienia reszty widokrągu mie można nie wydam 
skróślić. SĘ j 24 
s Wspomnę jeszcze o dwóch innych ostatecznościach w 


ik 


poeci zatrzymują się zbyt długo przy malowaniu mićjsco- 
wości, obyczajów i ubiorów; ale obrazy takie nie są prat 
wdziwą poezją i dowodzą tylko, że pocia nie móże iyah 
wo wystawić ducha narodowego. Z drugićj strony na- 
grodzić chciano tzn niedostatek awanturniczemi dro- 
bnostkami, do czego sam  Walier Skott pokazał 


| drogę. RZE RAA ; SZYB 
pa: Ae taim się jeszcze, w jaki sposób odpowiadają no- 


we romanse duchowi czasu i zkąd pochodzi, że wła: 
śnie teraz i jak powszechnie mamy w nich upodoś. 
banie. Łatwo jest dowieść że upodobanie to nie jest 
skutkiem przemijającego szału mody, ale owszem in. 
słoty czasu i zjawiskiem koniecznóm, od nićj nieod+. 
dzielnóm, prostym i nieodzownym wypadkiem nowoż 


o- 
go. zmienncgo i dziecinnego upodobania l 
= (Dokończenie nastąpi.) 


Tentt nar. Dziś kom, Spazm 


y modne, czyli Tegowieczne małżeńe 
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Dla prenumeratorów na prowincji, dołącza się do 


| dzisiejszego numeru gazety, Ner XIII Kroniki bileratu= 


ry połlskićj. 5 
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